
 

 

1. Jaki jest Pani ulubiony kolor?  

Od kiedy tylko pamiętam moim ulubionym kolorem był i zawsze będzie różowy. Nie tylko 

jest piękny, słodki, ale również w pewnym sensie leczy. Po prostu nie da się być smutnym, 

gdy otacza cię tak ciepły i pozytywnie nastrajający kolor. Lubię go we wszystkich odcieniach, 

choć najbardziej preferuję delikatny pudrowy róż.  

2. Jakiej muzyki Pani najczęściej słucha?  

Generalnie nie jestem ograniczona do konkretnego gatunku muzycznego. Słucham 

wszystkiego co wpadnie mi w ucho. Choć przyznaję, że są określone utwory i twórcy, którzy 

na stałe zajmują poczytne miejsca na moich playlistach. Oczywiście to, jakiej muzyki w 

danym momencie słucham, w dużej mierze zależy od mojego aktualnego samopoczucia. W 

momentach gorszego samopoczucia, zmęczenia, nauki czy chociażby chęci zrelaksowania się 

sięgam po muzykę klasyczną. Tu najczęściej po naszego Chopina. Jednakże, gdy rozpiera 

mnie energia to wybieram utwory popu i włoskiej muzyki elektronicznej z lat 80. Muszę 

jednak przyznać, że w swoich playlistach mam naprawdę szeroki wachlarz gatunków 

muzycznych. Bardzo lubię też sięgać po ścieżki dźwiękowe z filmów czy seriali. Jedyne 

gatunki muzyczne, które ograniczam raczej do wybranych utworów, to zdecydowanie metal, 

jazz i blues. Jako że zbliżają się święta to obowiązkowo słucham hitów świątecznych.  

 

 



3. Co lubi Pani robić w wolnym czasie?  

W wolnym czasie bardzo lubię czytać książki, słuchać muzyki i nie ukrywam, że spać. Jak 

tylko mam okazję, to lubię sobie zrobić popołudniową drzemkę lub rano pospać troszkę 

dłużej. Ostatnio również interesuję się dzierganiem.  

4. Jaki kraj chciałaby Pani najchętniej odwiedzić?  

Na pierwszym miejscu mojej listy mam piękne i ciepłe Włochy. Nie ukrywam jednak, że 

gdyby nadarzyła się okazja, to bardzo chętnie wybrałabym się również do Azji np. do Korei 

Południowej, do Japonii, czy na Bali.  

5. Jaki był Pani ulubiony przedmiot w czasie szkolnym?  

To zależy od etapu edukacji. W szkole podstawowej zdecydowanie było to wychowanie 

fizyczne. Z kolei na etapie gimnazjum była to plastyka, bo miałam cudowną Panią, która 

wdrażała nas w przeróżne techniki plastyczne, a na kółku plastycznym panowała świetna 

atmosfera. Natomiast w liceum był to język polski. Mimo że było aż 8 godzin języka 

polskiego w tygodniu, to zdecydowanie był to mój ulubiony przedmiot w tym czasie. Miałam 

niesamowitą Panią, która nie tylko bardzo dobrze tłumaczyła, ale też świetnie prowadziła 

dyskusje z uczniami np. na temat interpretacji utworów literackich. Oczywiście była również 

bardzo wymagająca, co dla mnie było dużym plusem, bo dzięki temu wiedziałam, że jestem 

dobrze przygotowana do matury i nie stresowałam się nią tak bardzo.  

6. Jakie jest Pani ulubione zwierzę? I dlaczego?  

Moim ulubionym zwierzęciem jest kot. Nie ukrywam, że jestem kociarą. Miałam wiele 

kotków, większość była wychodząca na dwór, co niestety sprawiło, że szybko je utraciłam i 

dlatego teraz mam dwie półroczne kotki, które są typowo kotami domowymi. Największą 

słabość mam do kotów ponieważ, byłam nimi otoczona od małego i nie raz mi pokazały w 

trudnych chwilach jak wielkim potrafią być wsparciem dla właściciela. Nieprawdą jest, że 

tylko psy są lojalne wobec człowieka. Koty również się bardzo przywiązują a swoim 

unikalnym sposobem bycia nie pozwalają się nudzić.  

W sytuacjach smutku one również potrafią się smucić razem z właścicielem, ale przy tym 

podnoszą na duchu. Przy okazji są bardzo mięciutkie i cieplutkie, zwłaszcza jak w nocy się 

położą na swoim właścicielu.  

7. Co Pani lubi robić w swojej pracy?  

W swojej pracy bardzo lubię rozmawiać i prowadzić zajęcia z dziećmi. Od zawsze praca w 

szkole, to było coś, co chciałam w życiu robić, dlatego cieszę z tego, że mogę pracować w tej 

szkole.  

8. Jakie jest Pani ulubione hobby?  

Na chwilę obecną ciężko mi wybrać między czytaniem książek i robieniem na szydełku, jako 

że obie te czynności bardzo mnie relaksują i dają dużo frajdy.  

 



9. Jaka jest Pani ulubiona pora roku?  

Jako że jestem dużym zmarzluchem i urodziłam się w lipcu, to moją ulubioną porą roku jest 

lato. Choć przyznaję, że równie mocno uwielbiam wiosnę i atmosferę budzenia się do życia 

natury i pierwsze muśnięcia wiosennego słońca na policzkach.  

10. Czego Pani nie lubi w swojej pracy?  

W swojej pracy zdecydowanie nie lubię tego, że jeszcze ani razu nie udało mi się wypić 

zrobionej herbaty do końca i to zanim wystygnie. prostu tempo pracy jest bardzo szybkie i tak 

jakoś wychodzi. Oczywiście to tak żartobliwie. Jakbym miała wskazać tak konkretnie czego 

nie lubię, to byłby nadmierny hałas i konieczność ciągłego upominania, by ktoś zawiązał 

sznurówki.  

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Rusza nasz szkolny Klub Kibica w nowym sezonie. 21 października byliśmy na pierwszym meczu, w 

którym ZAKSA Kędzierzyn-Koźle grała ze SKRĄ Bełchatów. 21 stycznia odbyły się igrzyska dzieci „Gry i 

zabawy”. Nasi uczniowie spisali się fantastycznie, nasze dziewczyny zajęły 3 miejsce, a chłopcy 6. 

 

 

Przed Wami kolejny szyfr, czyli zadanie na głowy łamanie. 

Rozwiążcie zadanie korzystając z szyfru Czekoladka. Na przykład wyraz UCZEŃ pisany tym kodem to:  

 

 

 

 

Waszym zadaniem będzie zaszyfrowanie: DZIESIĄTKA JEST SUPER. 

  

 

 



Z PRZYMRUŻENIEM OKA  

 
Kasia zasypia na stojąco przed tablicą. 

- Co robiłaś w nocy? - pyta nauczycielka. 

- Stałam całą noc przed lustrem z zamkniętymi oczami. 

- Ale po co? 

- Chciałam zobaczyć jak wyglądam kiedy śpię. 

 
Podchodzi Anglik do Ślązaka: 

- Polish? 

- Nie, rzuciłem. 

- Dzień dobry, proszę przyjechać po syna do szkoły. 

- No nie... Co znowu odprawił? 

- Nic, ale już prawie północ. 

 
Jasiu wypił na siłowni siedem energetyków. Do domu wrócił na rowerku treningowym. 

Syn pyta ojca: 

- Tato, czy maliny są w czarne kropki i chodzą? 

- Nie synku, czemu pytasz? 

- O kurcze, znowu zjadłem biedronkę. 

 

Szkoła. Pani prosi dzieci, aby powiedziały, jakie mają zwierzęta w domu. Padają odpowiedzi: 

- Ja mam kotka, no a ja pieska. Ja mam rybki w akwarium. Wreszcie przychodzi kolej na 

Jasia.  

- A Ty Jasiu, jakie masz zwierzę?  

- My mamy kurczaka w zamrażarce. 

 

Jeden przedszkolak mówi do drugiego: 

- U mnie modlimy się przed każdym posiłkiem. 

- U mnie nie. Moja mama bardzo dobrze gotuje. 

 
 


